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Tonal:
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OSADZENTE W ZYCTU

Rozwazanie Matki Marii Teresy powstato w 1993 roku, w okresie gtebokich

przemian spotecznych i gospodarczych w zjednoczonych Niemczech. W
tekScie cytuje ona stowa osoby, ktéra obawia sie rosngcego bezrobocia,
kryzysu gospodarczego i przemocy.

Nardd, ktory od czasow Il wojny Swiatowej byt podzielony i zyt w catkowicie
przeciwstawnych warunkach politycznych i gospodarczych, po krotkim
okresie ozywienia gospodarczego zwigzanego z zjednoczeniem w 1993

roku wkroczyt w gteboka recesje.
Transformacja gospodarki wschodnioniemieckiej doprowadzita do ogromnego, masowego
bezrobocia. limat spoteczny byt napiety z powodu antysemickich aktéw przemocy i obaw przed
rosngcy przestepczoscia. Spoteczenstwo wkroczyto na Sciezke postepujacej sekularyzaciji.
Tradycyjne przywigzanie do Kosciota zagineto w zachodniej nowoczesnosci, kryzysy
egzystencjalne omawiano w kategoriach ekonomicznych lub politycznych, a nie religijnych.
Matka Maria Teresa jednak zawsze postrzega Swiat zasadniczo w kontekscie Boga. Kieruje ona
spojrzenie zaniepokojonego cztowieka od ziemskiego kryzysu ku boskiej obietnicy. Jej stowa sg
naznaczone chrzescijanskg mistykg i eschatologia. Rozwigzanie lezy dla niej w wewnetrznym
nawrdceniu jednostki (,rozpocza¢ od samego siebie”), przyjeciu zbawienia przez krew Chrystusa
oraz czynnej mitosci, ktéra jest w stanie przemienic oblicze ziemi.

Diakon staty Manfred Lang, zastepca przeora generalnego



] ROZWAZANIE
MATKT MARTL TERESY

13.10.1993

Pragnienie ducha, by méwic¢ o mitosci, jest
wezwaniem, ktére ujawnia niedoskonatos¢ mojej
wiedzy. Nieustanne poszukiwania i btgkanie sie
w ciggtym cierpieniu podpowiadajg mi, ze przed
nami musi by¢ wielka przysztosc¢.

Jestem przekonana, ze moge mowic o0 mitosci
tylko wtedy, gdy odczuwam jg w sobie i okazuje
za nig wdziecznos¢. Mitos¢, o ktérej Swiadcze,
zyje we mnie w niezliczonych chwilach. Nigdy nie
bede w stanie w petni oddac bogactwa jej ognia.
Ten ogien zaptongt we mnie i objawia sie
nieustanng obecnoscia. Bég ukazuje, kim
naprawde jestesmy jako ludzie.

Tak brzmi pytanie bardzo zaniepokojonego cztowieka i wzywa nas ono do
podgzania za podszeptami Ducha. Troskg tego cztowieka byt strach przed
przysztoscig, ktéry wyrazit w nastepujacy sposob: ,Dokad zmierzamy, jesli nie
potraktujemy powaznie rosngcej liczby bezrobotnych? Gdzie zakonczy sie kryzys
gospodarczy? Kiedy ustgpi strach przed przemocg? Kto i co nas jeszcze uratuje,
jesli nikt nie jest gotéw zaczg¢ od siebie?”

Odpowiedziatam: , Tylko Bog moze nas uratowac!” ,A jak?” - zapytat dalej. ,Jesli
bedziemy chcieli urzeczywistni¢ w sobie obietnice”. Tylko mitos¢ bedzie w stanie
zmienic Swiat.

JesteSmy zbawieni, a to oznacza, ze zyjemy w nierozerwalnej wiezi z Bogiem.
Osobiste zbawienie rozjasnia wszystkie krance swiata. Obliczem Ducha jest stonce,
ktére rozlewa na nas swoje promienie. Jego zywa obecnos¢ panuje w naturze, tak
ze we wszystkich troskach musimy miec Boga przed oczami. Wiemy dzieki wierze,
ze powrocimy do poczatku naszego zycia, do ostatecznego spetnienia. Wiemy, ze
pewnego dnia potgczymy sie z Bogiem, z ktérego mitosci zostaliSmy stworzeni.
Wiemy, ze krew Jezusa Chrystusa przebaczyta nam wszystkie grzechy i ze Jego
mitoS¢ musi by¢ niewypowiedzianie wielka.



I I W dzisiejszych czasach nie moéwi sie o Bogu albo mowi sie o Nim bardzo mato.
Probuje sie stworzy¢ pomoc w ramach dialogu, ale trzeba przyznac sie do
bezsilnosci. Jest sie przekonanym, ze wtasnymi sitami uda sie znalez¢ rozwigzania.
Jednoczesnie widag, jaki chaos sie rozwija. Pragnienie Ducha, by méwic¢ o mitosci,
jest skuteczne o tyle, o ile Bog cos dla nas znaczy. Nie mozemy sami
zaprogramowac drogi do rozwigzania wszystkich probleméw. Ma ona sens tam,
gdzie pragniemy spotkac sie z Bogiem. W tym kontekscie wazne jest nasze zycie
osobiste, nasze osobiste zbawienie.

Spotkanie z Jego mitoscig wymaga od nas powrotu do naszego nic nieznaczgcego
.ja", do prostego spotkania z drugim cztowiekiem, ktory jest taki jak ja. Musze
umie¢ wnikng¢ w to, co niepojete w catej nienawisci, aby wyrwac sie z szalenstwa
wszelkiej przemocy, ktéra z niej wynika. Musze mie¢ Boga przed oczami i byc
pewien Jego mitosierdzia. Z pozornej odlegtosci od Boga wytania sie obraz mojego
Zbawiciela, ktéry objawia nam gtebokie wspotczucie wobec bliznich. Bog pragnie,
bysmy to my zwrdcili sie do Niego. Jego mitos$¢ btaga o uznanie, tak jak objawit jg
w nas w catej Swojej réznorodnosci.

To co$ znaczy - miec pewnos¢ przysztego zycia wiecznego. To cos znaczy - byc
uwolnionym od wszelkiej winy. To co$ znaczy - spoczywac w rekach Boga, by¢
przez Niego chronionym i podtrzymywanym. Powinno to dawac spokéj - méc zy¢
w naszym stuleciu z pewnoscig, ze On nam towarzyszy. Mitos¢ umozliwia spokoj
ducha. Dostrzega to, co niewypowiedziane i niezrozumiate. Wyczuwa i odczuwa
cierpienie. Bierze na siebie zadanie przeksztatcania wrogosci w przyjazn. Jest
gtosem naszych czaséw, ktérego musimy stuchac, aby Swiat przemienit sie w
mitosc.

Jak dotad ten gtos zaginat, znikngt w nicosci. Gdy nadejdzie chwila, w ktérej go
ustyszymy, znajdzie on droge powrotng z tej Slepej uliczki. Kiedy tracimy
przyjaciela, ogarnia nas ogromny smutek. Wtasnie wtedy doswiadczamy wielu
pocieszajacych rzeczy. Ten czas oddzielit sie od Boga. Powracajgca wiara w Niego
objawi tajemnice mitosci. Jest ona wiecznym zabezpieczeniem jej istnienia. Nasza
niewiernosc staje sie jej wiernoscig. Nasza pycha jest jej pokorg. Posiada ona
bron, dzieki ktérej pewnego dnia z pewnoscig nas wyprzedzi, a mianowicie wtedy,
gdy historia naszego zycia dobiegnie konca.

Dzisiaj cztowiek chce wystarcza¢ sam sobie. Uwaza, ze poradzi sobie sam. Bog nie
ma dla niego znaczenia. Cztowiek bez Boga odczuwa w sobie straszng pustke. To

czas, w ktérym szaleje samotnosc. Wysuszyta ona zywe zrédto mitosci.

Mezczyzna, ktérego spotkatam, zadat mi tylko jedno pytanie: ,Jak mozna ocali¢
Swiat?". , Tylko poprzez mitos¢, tylko poprzez wiare w Boga”.



Ojcze

O Ojcze, ktaniam sie przed Tobq,
ktéry kochasz mnie ponad wszystko.
Wyznaje, ze nigdy nie bede w stanie
zgtebic Twojego Ducha, ktory wypetnia catq istote.
Wstydze sie méwic o Twojej rzeczywistosci.
Wszystko, co we mnie zyje i zostato objawione,
wszystko, co o Tobie moéwie, nie jest Tobq.
Petnie Twoich staran, by mnie zbawic,
odczuwam z wielkq zyczliwoscigq.
Moja czesc rosnie w miare,
jak otrzymuje od Ciebie taske.
Jestem gteboko poruszona Twojq dobrocig,
ktora kieruje mnie ku Tobie.

Odnawiasz mnie, aby moje serce, rozpalone Twoim ogniem,
byto gotowe odpowiedzie¢ na Twojq taske gestami oddania,
obudzone i rozpalone przez Ciebie.

Moja niemoc dojrzata dzieki Twojemu dotknieciu do sity,
ktora pozwala mi zwrécic sie ku Tobie.

Twoja mitosc czyni mnie zdolng do nieskoriczonego wyrazania
Twojej istoty.

O Ojcze,
przyjmuje Cie takim, jakim jestes, gdy wypetniasz we mnie Swojqg wole.
Chce zanurzyc sie w Twoim mitosierdziu wobec mnie,

w Twojej niezmierzonej mitosci do nas, ludzi.

Serce Twojego Syna wziefo na siebie catq wine,
sprawifo, ze wieczna wieZ z Tobq stata sie sprawiedliwosciq.
Moje swiadectwo o wszystkim, co od Ciebie otrzymatam, jest niewystarczajgce.
W swiecie petnym chciwosci i niemoralnosci
wezwates mnie,
abym szerzyta moje spotkania z Tobg na catym swiecie,
aby nienawisc i oddalenie od Boga przemienity sie w mitosc i wdziecznosc.
Twoja wszechogarniajgca dobro¢ porywa mnie.
Otacza mnie,
abym pojeta bezkres mitosci i wyszta jej naprzeciw,
ktora mnie wzywa i podnosi.

Mitosc, w ktorej panuje pokora.

Mitosc, tak delikatna i fagodna,
ze jej nie czuc.

To ona nas prowadzi,
to najwyzsze spetnienie w Bogu.



To ona jest prawdg,
ktora pozwala mi zajrze¢ w gtgb niej,
ktéra wzywa mnie do wyznania wtasnej nicosci.
To ona jest impulsem do rozwazania Boga,
do uswiadomienia sobie dystansu dzielgcego mnie od Boga.

Jest spetnieniem zbawienia w cztowieku,

btogq jednosciq w Bogu.
Ojcze, kiedy mowie: ,,Kocham Cie”,
zdaje sobie sprawe z niedoskonatosci moich uczuc.
Kocham Cie,
poniewaz Ty kochasz mnie bez zadnego powodu.

Kocham Cie tym, czym mnie obdarzytes,

i to na zawsze, na wieki

Fragment z ksigzki Matki Marii Teresy: ,, Ich bitte dich, o heilige Kirche - Im Namen des
Geistes”, (Prosze Cie, o swiety Kosciele - W imie Ducha sw.), Westerngrund, 1994, s. 255 i. nn.




KOMENTARZ

ks. Johna Baptista Nsubuga z Ugandy

Moja czterotygodniowa wizyta w Domu Macierzystym Communio in Christo w
Mechernich byta dla mnie czasem przezy¢, nauki, odkry¢ i rozwoju, ktory
wzbogacit moje zycie duchowe, modlitewne, relacje spoteczne, moje spojrzenie na
mitoS¢ do wszystkich ludzi oraz zycie wspdlnotowe, a takze mdj rozwoj osobisty.
Udziat w dziataniach Communio wywart na mnie gtebokie wrazenie i trwale
wzbogacit moje duszpasterskie podejscie do stuzby w ramach Bozej misji.

W dzisiejszym spoteczenstwie, charakteryzujgcym sie ogromng réznorodnoscig
standarddw zycia, ludzie sg oceniani wedtug réznych kryteriow. Niektérzy cieszg
sie duzym uznaniem, na przyktad bogaci, osoby wyksztatcone, duchowni i
zakonnicy, a takze osoby sprawujgce urzedy polityczne. Inni natomiast sg
postrzegani jako mniej wazni i zaniedbywani, na przyktad osoby starsze, chore,
osoby z niepetnosprawnoscig fizyczng, ubodzy, a w niektorych krajach réwniez
wdowy i wdowcy. Zostajg oni zepchnieci na margines. Réwniez religie i wyznania
czesto podazajg wiasnymi drogami, wykluczajac sie nawzajem.

Podczas mojego pobytu we wspdlnocie w Mechernich dowiedziatam sie, ze jej
zatozycielka, Matka Maria Teresa, zostata obdarowana przez Boga szczegdlnym
charyzmatem: prowadzenia wszystkich ludzi do tego, aby zyli ze sobg w
wzajemnej mitosci. Mitos¢ ta jest wyrazem mitosci Bozej i odpowiedzig na Jego
przykazanie mitosci blizniego.

Czytajac rozwazania Matki Marii Teresy, natknetam sie na stowa, ktére trafnie
oddajg rzeczywistos¢ dzisiejszego Swiata. Matka Maria Teresa pisze: ,Ten czas
oddzielit sie od Boga”. Dalej dodaje: ,Dzisiaj cztowiek chce wystarcza¢ sam sobie.
Uwaza, ze poradzi sobie sam. Bog nie ma dla niego znaczenia”. Tendencje te
mozna obserwowacd na catym Swiecie: ludzie coraz czesciej zyja tylko dla siebie i
troszczg sie przede wszystkim o wtasne przetrwanie. Prowadzi to do niepokoju,
wrogosci i podziatéw spotecznych.




Matka Marie Therese mdéwi natomiast: , Tylko mitoS¢ bedzie w stanie
przemienic ten swiat, jesli bedziemy gotowi uswiadomic sobie
btogostawienstwo, ktére jest w nas”. W tej wspélnocie w Domu Macierzystym
doswiadczytam bezgranicznej mitosci. Tam ludzie, ktérych Swiat czesto pomija
i uwaza za mniej waznych, sg akceptowani i kochani takimi, jakimi s3.

W placéwece opieki dtugoterminowej Communio in Christo zapewnia sie
opieke osobom z niepetnosprawnosciami fizycznymi i psychicznymi, osoby
bezdomne otrzymujg schronienie, a chorzy sg pielegnowani i otoczeni troska.
W hospicjum ,Stella Maris” w Mechernich osoby umierajgce sg otoczone
troskliwg opiekg i pocieszane. Odwiedzitem réwniez dom seniora ,Dom
Effata”. Szczegblne wrazenie wywarta na mnie rados¢ zycia tamtejszych
mieszkancow. Chociaz sg starzy i stabi, a w spoteczenstwie zyli w samotnosci,
pod dachem Dzieta Socjalnego Communio in Christo wydawali sie by¢
szczesliwi i bezpieczni. Na zewnatrz zobaczytem o$miu starszych mezczyzn,
ktdérzy siedzieli razem pod drzewem i rozmawiali. Bardzo mnie wzruszyto, gdy
obserwowatem, jak dzielili sie swoimi doswiadczeniami zyciowymi. Chciatem
wigczyc¢ sie do rozmowy, postugujac sie moim tamanym niemieckim, a oni
smiali sie i przyjaznie do mnie machali. To byta piekna chwila.

Przekonatem sie, ze mitos¢, ktorej uczy nas Matka Maria Teresa, nie ogranicza
sie do stow, lecz musi znalez¢ wyraz w czynach, tak jak to wida¢ na przyktadzie
jej placéwek w Blankenheim i Mechernich. Widziatem to na wtasne oczy i
moge to potwierdzic. Stysze teraz wezwanie skierowane do mnie i czuje sie
wezwany do powrotu do mojego kraju, aby tam, w ramach moich mozliwosci i
umiejetnosci, czyni¢ to samo. Zauwazytem i doswiadczytem, ze dzieta Matki
Marii Teresy majg charakter uniwersalny. Zwraca sie onanie tylko do cztonkéw
Communio in Christo, ale do wszystkich, ktérzy czytajg jej pisma i poznajg jej
dzieta.

Dzieta te zapraszajg caty Lud Bozy do stawiania mitosci w centrum swojego
zycia, a mitos¢ ta powinna obejmowac wszystkich, niezaleznie od ich pozycji
spoteczne;.

Ordo Communionis in Christo to wspdlnota, ktéra otwiera swoje drzwi dla
wszystkich: wierzgcych, ksiezy, diakondw i os6b zakonnych, ktorzy
wspotpracujg ze sobg, aby realizowac przykazanie mitosci w Swiecie.
Zaproszeni sg nie tylko wierzgcy katolicy, ale takze wyznawcy innychwyznan
chrzescijanskich, a wtasciwie wszyscy ludzie.




I I Cenie ten charyzmat Matki Marie Therese, ktéry zmienit moje podejscie do
ludzi; staram sie rozumiec i akceptowac wszystkich w ich konkretnej sytuacji
zyciowej. Wracam do Ugandy jako ambasador, ktory szerzy ten charyzmat
mitoSci wsrdd tych, ktérym stuze.

Cenie ten charyzmat Matki Marie Therese, ktory zmienit moje podejscie do
ludzi; staram sie rozumiec i akceptowac wszystkich w ich konkretnej sytuacji
zyciowej. Wracam do Ugandy jako ambasador, ktory szerzy ten charyzmat
mitosci wsrdd tych, ktorym stuze.

Informacje o autorze

Ks. John Baptist Nsubuga z Ugandy
nalezy do zgromadzenia Swietego Krzyza
w Afryce Wschodniej. Urodzit sie w
listopadzie 1979 roku w
siedmioosobowej rodzinie. Po
ukonczeniu szkoty podstawowej i
Sredniej rozpoczat studia w college'u, aby
zostac nauczycielem w szkotach
ponadpodstawowych. Nastepnie podjat
formacje kaptanska.

Swiecenia kaptanskie otrzymat z rgk ks.
bpa Vincenta Kirabo 7 stycznia 2017 roku
w Kampali. Obecnie petni postuge w
archidiecezji Kampala, w miejscowosci
Konge Lukuli, w tamtejszej katolickiej
parafii Swietego Krzyza jako wikariusz i
dyrektor Wspolnoty Swietego Krzyza ds.
duszpasterstwa rodzin w Afryce
Wschodniej.

Podczas rozmowy z ksiedzem Johnem Nastepnie zaczat zgtebiac tresci duchowe
Paulem Jjumba w trakcie misji w jego parafii  Communio in Christo, co zaowocowato
ks. John Baptist uswiadomit sobie, ze mitos¢ jego pragnieniem, aby przyjecha¢ do
oznacza troske o potrzebujgcych, takich jak  Mechernich i przekonac sie, jak tam
ubodzy, osoby starsze i zaniedbane dzieci.  realizuje sie to przestanie.
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	rozważanie  Matki Marii Teresy
	W dzisiejszych czasach nie mówi się o Bogu albo mówi się o Nim bardzo mało. Próbuje się stworzyć pomoc w ramach dialogu, ale trzeba przyznać się do bezsilności. Jest się przekonanym, że własnymi siłami uda się znaleźć rozwiązania. Jednocześnie widać, jaki chaos się rozwija. Pragnienie Ducha, by mówić o miłości, jest skuteczne o tyle, o ile Bóg coś dla nas znaczy. Nie możemy sami zaprogramować drogi do rozwiązania wszystkich problemów. Ma ona sens tam, gdzie pragniemy spotkać się z Bogiem. W tym kontekście ważne jest nasze życie osobiste, nasze osobiste zbawienie.
	Spotkanie z Jego miłością wymaga od nas powrotu do naszego nic nieznaczącego „ja”, do prostego spotkania z drugim człowiekiem, który jest taki jak ja. Muszę umieć wniknąć w to, co niepojęte w całej nienawiści, aby wyrwać się z szaleństwa wszelkiej przemocy, która z niej wynika. Muszę mieć Boga przed oczami i być pewien Jego miłosierdzia. Z pozornej odległości od Boga wyłania się obraz mojego Zbawiciela, który objawia nam głębokie współczucie wobec bliźnich. Bóg pragnie, byśmy to my zwrócili się do Niego. Jego miłość błaga o uznanie, tak jak objawił ją w nas w całej Swojej różnorodności.
	To coś znaczy – mieć pewność przyszłego życia wiecznego. To coś znaczy – być uwolnionym od wszelkiej winy. To coś znaczy – spoczywać w rękach Boga, być przez Niego chronionym i podtrzymywanym. Powinno to dawać spokój – móc żyć w naszym stuleciu z pewnością, że On nam towarzyszy. Miłość umożliwia spokój ducha. Dostrzega to, co niewypowiedziane i niezrozumiałe. Wyczuwa i odczuwa cierpienie. Bierze na siebie zadanie przekształcania wrogości w przyjaźń. Jest głosem naszych czasów, którego musimy słuchać, aby świat przemienił się w miłość.
	Jak dotąd ten głos zaginął, zniknął w nicości. Gdy nadejdzie chwila, w której go usłyszymy, znajdzie on drogę powrotną z tej ślepej uliczki. Kiedy tracimy przyjaciela, ogarnia nas ogromny smutek. Właśnie wtedy doświadczamy wielu pocieszających rzeczy. Ten czas oddzielił się od Boga. Powracająca wiara w Niego objawi tajemnicę miłości. Jest ona wiecznym zabezpieczeniem jej istnienia. Nasza niewierność staje się jej wiernością. Nasza pycha jest jej pokorą. Posiada ona broń, dzięki której pewnego dnia z pewnością nas wyprzedzi, a mianowicie wtedy, gdy historia naszego życia dobiegnie końca.
	Dzisiaj człowiek chce wystarczać sam sobie. Uważa, że poradzi sobie sam. Bóg nie ma dla niego znaczenia. Człowiek bez Boga odczuwa w sobie straszną pustkę. To czas, w którym szaleje samotność. Wysuszyła ona żywe źródło miłości.
	Mężczyzna, którego spotkałam, zadał mi tylko jedno pytanie: „Jak można ocalić świat?”. „Tylko poprzez miłość, tylko poprzez wiarę w Boga”.
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	O Ojcze, kłaniam się przed Tobą,
	który kochasz mnie ponad wszystko.
	Wyznaję, że nigdy nie będę w stanie
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	Wstydzę się mówić o Twojej rzeczywistości.
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	wszystko, co o Tobie mówię, nie jest Tobą.
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	odczuwam z wielką życzliwością.
	Moja cześć rośnie w miarę,
	jak otrzymuję od Ciebie łaskę.
	Jestem głęboko poruszona Twoją dobrocią,
	która kieruje mnie ku Tobie.
	Odnawiasz mnie, aby moje serce, rozpalone Twoim ogniem,
	było gotowe odpowiedzieć na Twoją łaskę gestami oddania,
	obudzone i rozpalone przez Ciebie.
	Moja niemoc dojrzała dzięki Twojemu dotknięciu do siły,
	która pozwala mi zwrócić się ku Tobie.
	Twoja miłość czyni mnie zdolną do nieskończonego wyrażania
	Twojej istoty.
	O Ojcze,
	przyjmuję Cię takim, jakim jesteś, gdy wypełniasz we mnie Swoją wolę.
	Chcę zanurzyć się w Twoim miłosierdziu wobec mnie,
	w Twojej niezmierzonej miłości do nas, ludzi.
	Serce Twojego Syna wzięło na siebie całą winę,
	sprawiło, że wieczna więź z Tobą stała się sprawiedliwością.
	Moje świadectwo o wszystkim, co od Ciebie otrzymałam, jest niewystarczające.
	W świecie pełnym chciwości i niemoralności
	wezwałeś mnie,
	abym szerzyła moje spotkania z Tobą na całym świecie,
	aby nienawiść i oddalenie od Boga przemieniły się w miłość i wdzięczność.
	Twoja wszechogarniająca dobroć porywa mnie.
	Otacza mnie,
	abym pojęła bezkres miłości i wyszła jej naprzeciw,
	która mnie wzywa i podnosi.
	Miłość, w której panuje pokora.
	Miłość, tak delikatna i łagodna,
	że jej nie czuć.
	To ona nas prowadzi,
	to najwyższe spełnienie w Bogu.
	To ona jest prawdą,
	która pozwala mi zajrzeć w głąb niej,
	która wzywa mnie do wyznania własnej nicości.
	To ona jest impulsem do rozważania Boga,
	do uświadomienia sobie dystansu dzielącego mnie od Boga.
	Jest spełnieniem zbawienia w człowieku,
	błogą jednością w Bogu.
	Ojcze, kiedy mówię: „Kocham Cię”,
	zdaję sobie sprawę z niedoskonałości moich uczuć.
	Kocham Cię,
	ponieważ Ty kochasz mnie bez żadnego powodu.
	Kocham Cię tym, czym mnie obdarzyłeś,
	i to na zawsze, na wieki
	Fragment z książki Matki Marii Teresy: „ Ich bitte dich, o heilige Kirche – Im Namen des Geistes“, (Proszę Cię, o święty Kościele – W imię Ducha św.), Westerngrund, 1994, s. 255 i. nn.
	Komentarz
	ks. Johna Baptista Nsubuga z Ugandy

	Matka Marie Therese mówi natomiast: „Tylko miłość będzie w stanie przemienić ten świat, jeśli będziemy gotowi uświadomić sobie błogosławieństwo, które jest w nas”. W tej wspólnocie w Domu Macierzystym doświadczyłam bezgranicznej miłości. Tam ludzie, których świat często pomija i uważa za mniej ważnych, są akceptowani i kochani takimi, jakimi są.
	W placówce opieki długoterminowej Communio in Christo zapewnia się opiekę osobom z niepełnosprawnościami fizycznymi i psychicznymi, osoby bezdomne otrzymują schronienie, a chorzy są pielęgnowani i otoczeni troską. W hospicjum „Stella Maris” w Mechernich osoby umierające są otoczone troskliwą opieką i pocieszane. Odwiedziłem również dom seniora „Dom Effata”. Szczególne wrażenie wywarła na mnie radość życia tamtejszych mieszkańców. Chociaż są starzy i słabi, a w społeczeństwie żyli w samotności, pod dachem Dzieła Socjalnego Communio in Christo wydawali się być szczęśliwi i bezpieczni. Na zewnątrz zobaczyłem ośmiu starszych mężczyzn, którzy siedzieli razem pod drzewem i rozmawiali. Bardzo mnie wzruszyło, gdy obserwowałem, jak dzielili się swoimi doświadczeniami życiowymi. Chciałem włączyć się do rozmowy, posługując się moim łamanym niemieckim, a oni śmiali się i przyjaźnie do mnie machali. To była piękna chwila.
	Przekonałem się, że miłość, której uczy nas Matka Maria Teresa, nie ogranicza się do słów, lecz musi znaleźć wyraz w czynach, tak jak to widać na przykładzie jej placówek w Blankenheim i Mechernich. Widziałem to na własne oczy i mogę to potwierdzić. Słyszę teraz wezwanie skierowane do mnie i czuję się wezwany do powrotu do mojego kraju, aby tam, w ramach moich możliwości i umiejętności, czynić to samo. Zauważyłem i doświadczyłem, że dzieła Matki Marii Teresy mają charakter uniwersalny. Zwraca się onanie tylko do członków Communio in Christo, ale do wszystkich, którzy czytają jej pisma i poznają jej dzieła.
	Dzieła te zapraszają cały Lud Boży do stawiania miłości w centrum swojego życia, a miłość ta powinna obejmować wszystkich, niezależnie od ich pozycji społecznej.
	Ordo Communionis in Christo to wspólnota, która otwiera swoje drzwi dla wszystkich: wierzących, księży, diakonów i osób zakonnych, którzy współpracują ze sobą, aby realizować przykazanie miłości w świecie. Zaproszeni są nie tylko wierzący katolicy, ale także wyznawcy innychwyznań chrześcijańskich, a właściwie wszyscy ludzie.
	Cenię ten charyzmat Matki Marie Therese, który zmienił moje podejście do ludzi; staram się rozumieć i akceptować wszystkich w ich konkretnej sytuacji życiowej. Wracam do Ugandy jako ambasador, który szerzy ten charyzmat miłości wśród tych, którym służę.
	Cenię ten charyzmat Matki Marie Therese, który zmienił moje podejście do ludzi; staram się rozumieć i akceptować wszystkich w ich konkretnej sytuacji życiowej. Wracam do Ugandy jako ambasador, który szerzy ten charyzmat miłości wśród tych, którym służę.
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